
N” 23

KURYER LITEWSKI
w fVilnie we Środę dnia 22 Lutego p . s, 1 8 2 8  Roku*

W i  i d o m o ś o i  K r a j ó w b .

Sankt-Petersburg dnia 11 lutegó.
(1 Gazety Senackiey),

-  ̂ W  N ayw yż sz ym  Ukazie J.  C. M .  do N a j ­
świętszego Rządzącego  Synodu,  pod  d. u  s tycznia 
r .  t. wyrażono:

„ W  s ta te czne j ,  N aszey  p ieczołowi tośc i  o k o ­
ło do br a  w szys tk ich  Na szych  w i e r n y c h  podda-  
d a a y c h , s tan d u c h o w i e ń s t w a  zawsze z w r a c a ł  na 
siebie szczególną N aszę  uwagę .  W  mocoem pr ze ­
konaniu ,  i e  dob re  Chrześc i jańsk ie  obyczaje s tano­
w ią  p ie rwsz ą  osnowę pomyślności  sp o łe c z n e j ,  o-  
bycza je  zaś bu du ją  się n a uką  i p r z y k ł a d e m  d u ­
c how ie ńs tw a ,  zawsze pragnę l i śmy,  ażeby s tan Ąu- 
c h o w n y  m ia ł  wszys tkie  ś rodki  i do kształcen ia  
młod z i ,  poświęca jącey  się c e r k w i ,  i  do s p r a w o ­
w an ia  s łuż by  s w ey z gor l iwośc ią  i  w ła ś c iw ą  je­
m u  godnością,  nie pogrążając  się w  k ło p o ta c h  ży­
c ia  i u t r z y m a n ia  się bez nędzy.

„ O ś w i a d c z y w s z y  j u l  w  ró ż n y c h  zdarzeniach  
Nayśw ię t szem u Syno dow i  myśl  i wolą  N aszę  o 
t y c h  w a ż n y c h  przedmiota ch ,  Uznal i śmy za d o b r ą  
n i n i e j s z y m  na nowo rozkazać,  ażeby  Nayświę tszy  
j^ynod r ie z w łć e cn io  p rz e d s ta w i ł  N am  .?posi/by, j a ­
k ie  znaydzio po t rzebnemi ,  z j edney  s t r o n y  do po-  
iy te czo ie yg je go  ksz ta łcenia  młodz i  d u c h o w n e y ,  
z d r u g i e j  *aś, ażeby  osoby,  s ta now i  d u c h o w n e m u  
poświęcające gję, osobl iwie  zaś d u c h o w i e ń s t w a  pa-  
ro ch ia ln eg o ,  zabezpieczone  b y ł y  w ś r o d k ach  u-  
t r zy m an ia  się w sz ęd z i e ,  a szczególn iey w  p a r a ­
d a c h  ubogich .”

—  Przez  N a yw yż szy  Ukaz do P .  M i n i s t r a  
S k a rb u ,  pod  dniem 16 stycznia,  C esarz J egomość

podw oić  wyznaczenia  e ta towe dla zostają- 
C^ C I ' h P°  ko r t sys torzachjdykas le ryach  i r zą ­
dach  du^i10M,n yC}lj u i m IOgtaną u łożone i po tw ie r -

o0n °r^® e ta ty .  S u m m a  do d a tk o w a  czyni  n a  
r o k  88 953 r ,lh l i  8o k o p .

— . ez N aywyższy  U kaz  J .  C. M .  ob jaw io­
n y  Nayswię tszemu Rządzącemu Sy n o d o w i  przez  
jego O b e r - P r o k u r o r a  Xiążęc ia  Meszczer skiego,  u -  
d a r o w a n i  zostali  axam itnem i fijoletowemi skufja- 
mi: kapelan  p ó ł k u  pieszego X i ę c i a  W ilhelma P ru-  
* kie go, J e r z y  Trojański, za odznaczenie się w s łuż­
bie;  k a p e l a n  wia tskiego p ó ł k u  pieszego Jan  Szpa­
ków icz, za p r z y k ł a d n ą  s łużbę  i n a w r ó c e n i e  k i l k u  
ż y d ó w  i  m a h o m e t a n ó w  do  rel ig i i  chrześc i jańsk iey;  
k a p e l a n  42go p ó łk u  s t r ze lców D a w i d  Iwanow, za 
g o r l i w ą  s ł u ż b ę ;  kape lan  k ry m s k ie g o  p ó ł k u  pie-  
szego J a n  Fiedorow ,  za odznaczającą się s łużbę  i 
*a n a w r ó c e n i e  do re ligi i  ch rześc i jańsk iey  k i l k u  
Judzi  niższey klassy;  k ape la n  g w a r d y i  p ó łk u  k i -  
f y s s y e r ó w  A l e x y  Czułkow, z a g o r l i u ą  służbę;  ka­
pe la n i  pó łk o w  : ja ros ławskiego pieszego J a n  Io- 
nin  i noworossyySkiego dregońskiego M i c h a ł  B ru-  
l^wicz, za odznaczenie  się w duchqwier i s twie  woy-  
sko wem;  kape la n  p ó ł k u  wi lmansz t randskiego  P io t r  
Ykmie/nicki, za p r z y k ł a d n ą  gor l iwość  w  s łużbie  i 
j a w a n i e  w o j s k o w y m  n s u k  m o r a l n y c h ;  k ape la n

»otny Kuzmin  , za odznaczenie się w s łużbie — 
■'k,przez U kaz  d. 29 9tycznia,  na zaświadczenie  R o m *  
missyi  szkół  d u c h o w n y c h  , o go r l iw cy  s łużbie  , 
P ł'ofessorowie s e m i n a r y u m  tw er sk ie go :  X ię ź a  A -  
t e x y  Fostnikow, J a n  Łowiahin, i A l e x y  Wojno w,

1 l.

nayłaskawiey udarowani, pierwszy krzyzem  dla 
noszenia na piersiach , a dway drudzy sku/jami 
axarnitnemi fijoletowemi.

Sankt-Petersburg dnia 14 lutego.
(z G azety Sankt-Peteisburakiey).

L ist do J e g o  C e s a r s k i e y  W y s o x # s o i  N a s t ę p c y  
A l e x a n d r a  N i k o ł a j e w i c z a ,  od W ojskowego A ta -  
mana W o j  ska Urals kie go Jenerał-m ajora  Boro­
dina.

Wasza Cesarska W ysokość !
N a y w y ż e y  powierzone mi Kozackie W o y -  

sko Uralskie, w czasie mojego wyjazdu do St. Pe­
tersburga, wynurzyło gorące życzenie, ażebym w  
imieniu wszystkich Kozaków Uralskich, zaniósł 
W a s z e y  C e s a r s k i e y  W y s o k o ś c i  uczucia nieogra­
niczonego poświęcenia się dla W a s z e y  W y s o k o ś c i ,  
jako W ysokiego swojego Naczelnika; poczytując 
sobie za szczęście , N a y m i ł o ś c i w s z e  miano­
wanie przez N a y ja ś n i e y s z e g o  M o n a r c h ę ,  W a s z e y  
W y s o k o ś c i ,  Atainanem wszystkich W oysk  K o ­
zacki- h.

’r/yjąwszy to pochlebne dla mnie powierze­
nie ayska Uralskirgo, z temze serdecznem u-
czuciem, z jakiem było uczynione, wespół z niem  
składam W a s z e y  C e s a r s k i e y  W y s o k o ś c i  w nay- 
głębszem uszanowaniu nieograniczone poświęcenie  
się.

Woyako Uralskie i j a , jednomyślnie błaga­
my Boga, ażeby błogosławił czynom jego, pod W y ­
sokiem przewodnictwem W a s z e y  C e s a r s k i e y  M o ­
ś c i ,  ku nieśmiertelnej sławie N a y ja ś n ie y s z e g o  M o ­
n a r c h y  naszego, i dobru Oyczyzny.

N a y w y ż s z e  J e g o  C e s a r s k i e y  M o ś c i  wzglę­
dy , okazane W oyskom Kozackim, naznaczeniem 
W a s ż e y  W y s o k o ś c i  ich Atamanem, wyryte są 
przez naygłębszą wdzięczność w sercach W ojo­
wników Uralskich, którzy, będąc przeniknieni ła­
skawością N a y ja ś n i e y s z e g o  C e s a r z a  , gotowi są 
wszyscy i zawsze za Monarchę i Oyczyznę.

W a s z e y  C e s a r s k i e y  W y s o k o ś c i  
serdeczny i wierny sługa.

Dawid Borodin , W oyskow y Ataman Ural- 
skiego W oyska, Jenerał-major.
W  St. S tttraburgu  30 
stycznia  SaS roku.

B eskr jp t  J e g o  C e s a r s k i e y  W y s o k o ś c i  W i e l ­
k ie g o  XrąŻĘc:A N a s tę p c y  A l e x a n d r a  N i k o e a j e -  
w i c z a , do Wojskowego A tam ana W oyska Ural~ 
skiego, Jenerał majora Borodina,

Dawidzie Marcyanowiczu! Dziękuję W P a n u i  
powierzonemu W Panu W oysku walecznemu Ural- 
skieniu,za oświadczonemipozdrowienie,z okoliczno­
ści N a y m i ł o ś c i w s z e g o  naznaczenia mię 
Atamanem wszystkich W oysk  Kozackich. Dla 
wieku mego, nie mogę jeszcze mieć osobistego pra­
wa do tego tytułu, którym mię obdarzył N a y j a -  
Ś n iey szy  C e s a r z ,  Nayukochańszy móy R o d z ic , z 
osobliwszey życzliwości dla W oysk  Kozaekich.Będę 
się starał teraz, nabyć tego drogiego dla mnie prawa. 
A  kiedy nadeydzie czas, pewny jestem, źe waleczne 
woyska kozackie, tak znamienite miłością ku 
Tronowi i Oyczyz’nie, dopomogą mi zasłużyć w e-



gpół z niemi n a  pochwałę  M o n a r c h y  i Rossyi.
Z uczuciem prawdziwego poważenia jestem 

ku W Panu przychylnym.
Na autentyku własną J e g o  C e s a r s k i e y  W y­

s o k o ś c i  N a ś l e d n i k a  rę ką  napisano:
A l e x a n d e r .

W  S t. Petersburgu. 
a5 stycznia  1828.

(Journal de St. I’etersbourg).
Radcy  Stanu: Z m a k in  Cywilny Gubernator  

Simbirski  , Z a g o r s k i , B u sch  i P e tr o w , członko­
wie Akademii C e s a r s k i e y  medyko-chiru rgicznej ,  
tudzież K a y d a n o w , sekretarz teyże akademii w 
oddziale umiejętności,  podniesieni zostali do rangi  
Rzeczywis tych Radców Stanu.

— Jenera ł -adjulant  margrabia P a u lu cc i, J e ­
ne ra ł  Gube rnato r  prowincyy Bal tyckiph i guber-  
ni i  Pskowskiey , o trzymał  na własną p rośbę ,  u- 
wol|>ienie na pięć miesięcy, dla udania się za g r a ­
nicę; cywilna adminislrscya rzeczonych guberniy,  
potoczona jest w czasie jego niebytności , Radcy 
taynemu B udbergow i, Cywilnemu Gubernatorowi  
.Estońskiemu, który  będzie mieszkał w Rydze,  do 
powrotu  Margrabiego P aulucci.

— Radca kollegialny L a n g , naczelnik od­
działu w kancel laryi  szczególney minist ra skarbu,  
dla zakładów kredy towych ,  i Radca Dw or u Vk’ie- 
dem ann, g łówny kssayei* banku  handlowego, mia­
nowani  zostali na mieysca wakujące,  dyrektorami 
tegoż banku.

—  Assesor kollpgialny Trak/ionow , mianowa­
n y  został expedytorem w depar tamencie  ministe- 
r y u m  sprawiedl iwości .

(z Ruskiego Inwalida).
Z d. 29 nr. 5o w rześnia 1827 r>, w guberni i  

W ołyńs k iey,  Slaro-Konslantynowskim powiecie,  
we  wsi K le n ik ', w domu włościanina K o w a la , o 
samey północy wszczął się pożar,  k tó ry  groził o- 
bróceniem w perzynę ca łey wioski ; lecz k w a te ­
r u j ą c e g o ^  tamecznych okolicach, półku Dońskie­
go Ktzackiego Podpółkownika  Utkina,  Setnik S y -  
sojew  7, a z nim urzędnik A b ra m ó w  i kozacy B y - 
bincow , K olow ertnow  i K a lin y  ko w, pośpieszyli na 
mieysce pożaru, z gorliwością i zręcznością koza­
kom właściwą,  jęli się gasić ogień, użyli do po­
mocy ludu tam zgromadzonego,  i ugasili pożar. 
W  ówczas, kiedy się jeszcze ogień szerzył, Urzę .  
dnik  A b ra m ó w  i Kozacy R ybincow  i K alm ykow , 
dowiedziawszy s ię ,  ie  w domu ogarnionym ze 
wszech stron płomieniem,  zostało troje małolet ­
n ich  dzieci, nie pomnąc na własne niebezpieczeń­
stwo, wpadl i  do tego domu, i każdy wyniósł  po 
jednern dziecku, które już był y  nieco opalone, i u- 
ra towal i  im życie.

J e g o  C e s a r s k a  W y s o k o ś ć  C e s a r z e w i c z  do­
prowadzał  o tern do wiadomości N a y j a ś n i e y s z e g o  
C e s a r z a ,  a J e g o  C e s a r s k a  M o ś ć  N a y m i ł o ś c i -  
w i e  y udarować  raczył ,  Urzędnika A b ra m o w a  i 
kozaków R ybincow a  i R a łm y k o w a , medalami sre- 
brn emi  , z  napisem: za  ocalenie ludzkości, ażeby 
nosil i  na wstążce orde ru  ś. Włodzimierza ,  jako 
też stem rub l i  assyg. każdego.

A n g l i a .
L o n d y n  dnia  6 lutego.
(Journal da S t. Petersbourg.)

P a p ie r y  publiczne. Konsol idy zaczęły od 
85j,  na gotowe pieniądze i na rachunek.  Koinmis- 
sarze umorzenia dawal i 85| .  O wpół  do czwar- 
ley, konsolidy spadły o połowę od sta, skutkiem 
przedaży uczynioney przez kommissyą, która mia­
ła  uskutecznić n iektóre  opłaty,  dla oficerów i żoł ­
n ierzy woyska w Dekanie.  Stanęły na 85j ,  J. Mo- 
xykańskie  (1825) 38f; Kolutnbiyskie,  34; Buenog- 
Ayreskie,  28J; Greckie,  18; Rossyyskie,  g4; K o r -  
tezkie, to j ;  Peruwijańskie  24. '

Odpowiedź J. K. M. na adressn obu izb par -  
lamentowych,  zostałs im zakommunikowaną na ich 
posiedzeniu d. 4 . Brzmienie jey jest następującej

„Milordowie,  odebra łem z nay wdększem zado- 
„  woleniem wasz pełeu szczerości i. uszanowania a-

„ dres, i polegam z naywiększem zaufaniem na przy-
„  wiązaniu,  któreście mi  statecznie okazywali,  ró- 
„ wnie jak dla mego rządu, w pr?ykłudaoiu  się z 
„gor l iwością  do wszelkich środków , które będą 
„ miały na ce lu  polepszenie stanu moich podda- 
„  nych,  i przyczynienie się do s ławy i pomyślności 
„ kraju.”

Na wniesienie Xięcia W ellin g to n a  rozkaza­
no, aby odpowiedź J. K .  M.  na adres, była wcią-  
gnioną do protokółów izb.

W  izbie parów, lord K in g , odłożył do d. 
11 wniosek,  k tóry  lord H o lla n d  był zapowie­
dział  na d. 4 ; gdyż jego szanowny przyjaciel,  za­
t rzymany został w. domu gwał townym attakiem 
podagry.  Reszta posiedzenia, nie miała żadney roz­
prawy interessującey.

W  izbie n:ższey, po złożeniu dosyć znacz- 
ney liczby p e ty c y y ,  pomiędzy któremi  znayduje 
sitę wiele od gmin katol ickich w I r landyi  , lord  
W .  P a w le tt  zapyta ł  lorda P a lm ersto n , sekretarza 
stanu woyskowego,azali  jest prawdą, jak rozgłaszano, 
i e  rząd ma zamiar uczynić W ysok iey  Porcie w y ­
nagrodzenie pieniężne za szkodę zrządzoną przez 
znisirczenie jey flot ty pod Nawarynem;  coby było 
widoczną naganą postępku P. C odrington. M in i ­
s ter  odpowiedział ,  że gabinet  nie ma takich za­
miarów.  Gdy izba utworzyła komitet  subsydyal- 
ny,  na propozycyą ministra,  P  I lu m e  wyn urzy ł  na­
dzieję, że ma złożyć ten minis ter  izbie ca łkowite 
wyszczególnienie zasiłków, które będą uznane za 
pot rzebne,  nim zaydzie żądanie choćby o jeden funt  
szlerling. L o r d  P a lm ers to n  odpowiedział,  że gdy, 
co do t rzech celnieyszych gałęzi  wydatków:  woy­
ska, marynarki  i a r ty lleryi ,  ocenienie gruntuje się 
na przeszłorocznem , może przeto bardzo prędko 
bydź złożone izbie; lecz nie podobna tegoż pośpie­
chu U żyć , we wszelkich innych przygotowa­
niach.

W  odpowiedzi na uwagi  n iektórych inny ch  
c z ło n k ó w ,  co do tego przedmio tu ,  P. JJaw- 
sonośw  iadczył, w imieniu kanclerza skarbu , że się 
dołoży, ile można, pilności, w sporządzeniu ocenieri; 
ij że izba ot rzyma w tey  mirrze wszelkie, ja­
k ich  tylko wymaga,  informacye.

Po ki lku  uwagach w s tęp n y ch ,  P. R a n ke s  
prosi ł  o dozwolenie wniesienia bilu, względem ulże­
nia katolikom podwóyney opłaty od gruntów,  na 
n ich  włoźotiey. Zasadę środka przezeń propono­
wanego, powszechnie przyjęto; a chociaż Id. D a w ­
son za obowiązek sobje pocz ytywał ,  sprzeciwiać 
się temu , co się zgodzono nazywać: reklamacya-  
mi katol ików,  oświadczył jednak, że zawsze bę­
dzie gotów wspierać ich  w razie podobnym,  jak 
jest ninieyszy. Jakiekolwiek odmiany będą w p r o ­
wadzone,, dla dopełnienia katolikom sprawied l iwo­
ści w tym względzie, zawsze ztąd wyniknie zm n ie j ­
szenie dochodów państwa; lecz jest przekonanym,  
iż nie tylko izba, ale nawet  cały naród zgodzą się 
chętnie na tę ofiarę, chociażby nawet  była więk­
szą. Po uchwaleniu  wniesienia lulu, odczytano go 
po raz p ierwszy przy końcu posiedzenia.

Odpowiadając na upominanie się P.  R a n k e s , 
względem t raktatu,  który ,  wedle rozgłaszać dzien­
ników  fran cuzkich ,  miał  bydź niby zawarty w 
Londynie,  w miesiącu grudniu,  przez Mocars twa,  
k tóre  podpisały t rakta t  d. 6 iipca, Lo rd  P a lm e r ­
ston oświadcza, ie  nie masz wcale takiego t rakta tu,  
że reprezentanci  Mocarstw, zawierających t rakta t,  
lubo miewali  istotnie ko nfe rencje , tyczące  się inte- 
ressów na W s c h  dzie, żaden atoli t raktat  dodatko­
w y  nie był  podpisany; i że, co się tycze pro tokó­
łów tych konferencyy,  przekonanym jest, iż sza­
nowny członek zgodzi się z riim, że byłoby nader 
n ieprzyzwoicie ogłaszać - je ;  gdyż uznano za p o ­
t rzebę tajenie innych,  względem układów,  dotąd 
jeszcze się toczących.

Dnia 5, parowie zebrali  się tylko na chwilę.  
W  izbie niższey zaymowano się różnetni p e t y c j a ­
mi, podanemi  przez deputowanych,  PP.  D aw son, 
S tu a r t  i S p rin g -R ice . Nalegali oni na pot rzebę 
emancypowania k a to l ik ó w , a izba wcześnie się 
rozeszła.



L o n d y n  dn ia  C lutego-
(i Gaiety Warszawskiey).

Słychać,  iż Xiążę  W e llin g to n  dla tego szcze- 
gólniey przyją ł  urząd pierwszego Minist ra,  iż mu 
dano do zrozumienia,  że jeśli tego nie uczyni,  na­
tychmias t  L o rd  G rey  będzie powołany.  Chcąc 
Xiążę uniknąć tey a l ternatywy,  w zaufaniu, iz zdo­
ła  pogodzić ' ’s t ronnictwa,  przyjął  ten urząd; lecz, 
jak mówią, dopóty tylko, póki nie będzie mógł  
■Wskazać następcy swego.

Na mieysce Kapi tana  H a m ilto n  Komtnodor  
S ta ines  został mianowany dowódcą osobney eska­
dry  nastey na Archipelagu.

— JJnia /  —
Dowództwo woyska nie będzie poruczone

Kommissyi ,  lecz jak s łychać  mianowany zostanie 
dowódca; jednak bez ty tu łu  naczelnego wodza. L o rd  
H ill  ma ot rzymać ten stopień.

In fan t  Portugalski D on M ig u e l popłyną ł  
'wczora z P lym o u th  na fregacie Portugalskiey 
P e r ła  do L izb o n y .  Pan L a m b , nowo mianowany 
f o s e ł  nasz przy Dworze  Por tuga l sk im,  udał się 
tegoż dnia na fregacie Angielskiey do inieysca n- 
rzędowania swego.

W  fabryce  sukienney we  F ro n th ill  zrobiono 
sukno z wełny sprowadzoney z kraju V  an  D iem en, 
i m a  bydź lepsze, niz z naycieńszey wełny Angiel- 
skiey.

Odebrane tu wiadomości z K a r ta g e n y  docho­
dzą do d n ia '2 9  listopada. Trzęsienie ziemi na­
s t ąpi ło  w B a g o ta  dnia 16 listopada wieczorem. 20 
osób u traci ło życie , a większa jeszcze liczba zo­
stała ran ionych,  połowa miasta fest zburzona. O- 
prócz .2 kościołów i kapl icy,  wszystkie inne ko­
ścioły i klasztory mniey więcey ucierpiały.  Da­
wny  w u l k a n  w Toceitna  pewnie  znowu wybućh-  
ną ł : g d y ż  ziemia przez godzin nie przestawa­
ła trząś ć się. _____ _____

F  n  a  n c  r  A.
P a r y ż  dnia 9 lutego.

(z G aiety  W antaw ik iay .)
U n i a  3 b. m. Monarcha nasz kazał posłać 

z e s w o j e y  kassy pewną  summę na wsparcie G re ­
ków.

— D n ia  i o —
Dn ia 8 b. m. miał  H rab ia  T ascher  podać Iz­

bie P a r ó w  wniosek, aby nadal nikt  nie ot rzymał 
dostoynońci Para,  ktoby pidrwiey nie u tworzył  ma- 
joraiuj leoz Izba Parów winna się przedeWszy »ikiem 
zaiąć adresssm podziękowania za mowę z Ironu;; 
odłożył w ięc  ten wniosek na czas późnieyszy.

Zawsze chciano twierdzić,  że L u d w ik  X I P  
spalił  wsz.yst.kift rachunki ,  tyczące się wybudow a­
nia W e rsa lu .  Jestlo wszelako błędem. Hrabia  
C la r a c ’, ' teraźnieyszy Nadzorca Muzeum , ogłosił 
notę budowniczego M andsard , podług którey pie­
niądze, obrócone n» tę budowę w latach,  od i 664 
do 1674 wynoszą, io,68o,g6g f ranków.  Machina  
w M a r ły , nie licząc wodociągów i rur ,  kosztowa­
ła bl isko 7 milionów franków.  Srebra,  obrazy i 
t. d. w zamkach,  kosztowały przeszło i 5. milionów 
frauków.

P ew n y  kup iec  f rancuzki  pisze z miasta Sy- 
ryyskiego B e ir u t , ze tameczny Konsul  Angielski ,  
Sekre tarz iego, i w ogólności wszyscy Chrześcija­
nie, oddalili  się ztamtąd,  z obawy zemsty Muzu ł ­
manów.

O b r a  d y  I z b .
I z b a  P a ró w .  Na sessyą dnia 6 b. m. wez­

wano także nowyc h  Parów,  k tórzy na sessyi K ró -  
lewskiey zw yk łą  przysięgę wykonali .  Ze zaś chc ia­
no s i ę  naradzić względem sposobu ich przyjęcia,  
proszono ich więc, aby się w przyległym pokoju 
zatrzymali.  P ierwiey jednak wybrano 4 Sekre ta ­
rzy, to jest: X iążąt  L u xem b u rg  i F itz - J  am es, B a ­
rona P o r ta l , ( M a r s z a łk a  Xiązęcia Treviso. P o ­
stanowiono potem,  i ż  nowi  P a r o w ie ,  okazawszy, 
7;e mają wiek przepisany , mogą bydź bez żadney 
formalności przypuszczeni  do obrad; co tez zaraz 
nastąpiło.  Przys tąpiono wreszcie do mianowania 
cz łonków Kommissyi^ celem ułożenia adressu, od­
powiedniego pa mowę Królewską.

N i d B b ł a r d y .
G a n d a w a , d n ia  6 lutego .

(Journal de St. Petersbourg.)
W y s taw a  kwiatów Królewsk iegoTowarzys twa 

rolniczego i botanicznego, nader  p iękny sprawia wi ­
dok. Nigdy, na żadney expozycyi,*bądź letniey, bądź 
zimowey, nie widziano tak wielkiego zbioru roślin 
w pełnem rozk wi tnieniu.  Obszerna sala ratuszowa, 
przemieni ła  się w świątynią Flory .  Nayp iękn iey-  
sze kwiaty  Japoni i ,  Chin,  In d y y - W s h o d n ich ,  M e-  
x y k u i P e r u ,  widzieć tam można, w całey mocy 
swojego wzrostu,  i okazałości świetnych kolorow.  
T r z y  wielkie teat ra,  zaledwo objąć mogą te b o ­
gactwa. Pora wprawdzie ,  była bardzo przyjazną/  
lecz i gorliwość naszych biegłych ku l lyw ato rów,  
dopomogła do naydoskonalszego rozwinięcia się w  
dniu oznaczonym, tey wielkiey liczby kwiatów,  
i  słusznie powiedzieć możemy, że tu  sztuka prze­
wyższyła naturą.

A  v  s T  H Y A.
W ie d e ń  dnia  10 lutego;
(z Gazety Warsiawłkioy.)

List  z T r y e s tu  pod d. 2 9  stycznia donosi, ii 
p rz yby ły  do IP e n ecy i  półk piechoty l iniowcy,  uda 
się do L a yb a ch , i będzie użyty przeciw bandzie 
rozbóyników,  która się znayduje na granicy Bo- 
snii, i tameczne okolice napada.

— D n ia  lutego. —
(z Gaiety  Lwowskiey.)

Stolica, a z mą i Monarchi ja,  obchodziła wczo- 
ra y  święto, prawdziwie  serce poruszające ! Sześć­
dziesiąt lat temu, jak w dniu  tym pobożna Mo- 
narchiui  Marya Teressa, w przepełnionem uczuciu 
swojego macierzystego serca, ogłosiła zebranym w  
teatrze p rzydw orn ym  mieszkańcom Wiednia ,  uro­
dzenie swojego wnuka,  Franciszka,  teraz szczę­
śliwie nam Panującego Cesarza, a zgromadzenie,  ra­
dosne-n przeczuciem przejęte,  szczęśliwe to posel ­
stwo huvznemi  przyjęło okrzykami . Od tey c h w i ­
li upłynęło sześćdziesiąt lat pe łny ch  zmian; lecz 
to, co w ówczas serca poruszało, nie podległo zmia­
nie i ta sama radość rozlega się znowu dzisiay w  
obszernieyszem kole od jednego do drugiego koń ­
ca Monarchii ,  Ponieważ owo uczucie przeistoczyło 
się u nas w rzeczywistość,  więc ludy Aust ryi  przeko­
nane o swojem szczęściu, błogosławią dzień, w którym 
przed sześciądziesiąt lat dała onym Opatrzność 
Franciszka Sprawiedliwego,  Dobrego, k tórego oy- 
co " s k i e y  troskliwości winny swoje u t rzymanie  
i swoję pomyślność ! Ten  szczęśliwy dzień jest zaw­
sze powszeehnem świętem l icznych narodów pod 
Jego łaskawem ber łem połączonych, k tóre  go za­
wsze z jednakowem uczuciem miłości, uszanowa­
nia, uległości i wierności obchodzą ! I  obywate le 
W ie d n ia  zgodzili się w życzeniach,  aby dzień ten  
obchodzić w sposobie odpowiadającym godności 
święta i ich sposobowi myślenia ku Naylepszemu 
z Monarchów.  Ponieważ Magist rat  za naywyźszem 
zatwierdzeniem przyją ł na siebie k ierowapie tą u- 
roczystością,  p r 2eto wczOray rano o godzinie 11 tey 
odśpiewano w kościele metropoli talnym ś. Szcze­
pana hymn ś. Ambrożego, przy wystąpieniu uiili- 
cyi  i wystrzałach z dział na wałach zatoczonych , 
po czym odprawiono uroczyście wielką tnszą, a wie­
czorem miasto, rzęsisto oświecono. Rano wszyscy 
cisnęli się do Świątyni  Pana, dawcy wszelkiego do­
bra,  aby mu z pobożnością złożyć naygorętske dzię­
ki, za da r  nieoceniony, k tóry  Dam mądra jego Opa­
trzność przed sześciądziesiąt lat  dała, i błagać jego 
dobroci naygoręcey, by nam naylepszego oyca kraju,' 
naydroższy przedmiot  naszey miłości i  naszego U - 
wielbienia,  i  wszystkich życzeń i  uczuć naszych/ 
jeszcze długo, d ługo zachować raczył!

H i s z p a n i j a .
M a d r y t  dn ia  27 s tyczn ia .

(Z Gazety Warszawskiey).
W c z o r a  przybyło tu 5 wozów z pieniędzmi,  

przyvyieziouemi do K a d y x u  na fregacie P e r ła .
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Mniemają,  iż naypiorwiey wyp łac i  się niemi  pen­
s ja ,  należąca się urzędnikom dworu  K ró lew sk ie ­
go, wynosząca miesięcznie blisko 900,000 realów.

Zdaje się , iż ogłoszenie powszechney amne­
sty!, odłożono aż do powrotu  Kró la  Jm c i  do tu-  
teyszey stolicy. Lecz Rada Kastyl iyska miała po­
s tanowić ,  aby w ośobnem podaniu upraszać Mo­
nar chę o przywrócenie inkwizycyi ,  jako jedynego 
środka,  k tó ry m hy  można położyć tamę duchowi  
s t ronnictwa w Hiszpanii .

Wzmagają  się ro zruchy w  Katalonii ,  i  sły­
chać,  że tameczni powstańcy osiągają swoje za­
miary.  Bandy w górach Andorskich,  Seidańskicli  
i  innych , przybierają jeszcze gróźnieyszą postać; 
jedna z n ich  ma się składać blisko ze 4 ,ooo ludzi,ya 
■wszystkie mają podostatkiem broni  i potrzeb wo­
jennych.  E sta n ys , k tóry  d. 17 b. m. l i sty sw o ­
je datował  z g łówney kwa te ry  w B erga, stanął 
na czele tych band. By ły  dowódca band tame­
cznych Oryol, chcia ł  także urządzić nowe bandy; 
ale s łychać,  iż go schwytano.  Niewiadomo jeszcze, 
co Jenera łowie  M onet i Espcma przedsięwezrną w 
tak im  stanie rzeczy.

JBarcellona d. 3 o stycznia.
(z teyŁe gazety  i)

K r ó l  J m ć  cierpi  na podagrę, i nie może wy­
chodzić z pokoju. Pan Calomarde  jest także 
chory.  *

Z G renady  posłano woysko przeciw po ­
wstańcom,  którzy się pokazali niedaleko M alagi. 
P o  odkry tym spisku w Saragossie kazano na tych­
mias t rozstrzelać 4 officerów i feldfebla,  którzy 
do tego spisku należeli.

P o r t u g a l u  a .
Łisbona dnia 24  stycznia.

(z G azety  W arzzawskiey) .
Rejentka  dozwoliła pod d. 21 b. m. przez 

list  do Minist ra sprawiedliwości  pisany,  aby przy­
bycie  Infanta Bon M iguela  uroczyście przez trzy 
dni  obchodzone; władze jednak są odpowiedzial­
ne  za wszelki n ieporządek.  Odebrano tu od wspo- 
mnionego Infanta  listy, nie bardzo zaspokajające, 
co się tycze K ró lo w ey  wdowy , Margrabiego de 
Loule  i jego małżonki Infantki  D onny M a ry i. 
Zdaje się, że Infant  nie chce opuścić Anglii ,  do- 
pókiby K ró low a wdowa nie wyjechała z Lizbony. 
Ca do Margrabiego,  w znawiają się dawnieysze po­
głoski,  iż będzie musiał  wyjechać^ z żoną przed 
p rzyby ciem  Rejenta. To pewna,  iż na jedney z 
f regat  Angielskich,  k tóra  miała ich przewieźć do 
L o n d yn u , zaczęto znowu czynić przygotowania 
podróżne; nay po wszechniey atoli mniemają,  iż K r ó ­
lowa wdowa uda s ię do R zym u..

T  U R C T  A.
Od granic tureckich 27  stycznia.

(1 G a ie ty  W arszaw sk iey .)
Lis ty  ze Stam bułu  donoszą, iż nap ływ woy-  

ska do tey stolicy, mianowicie z Azyi,  nie ustaje, 
a przygotowania do woyny odbywają się z takim 
pośpiechem,  iż wspomnioua stolica przybrała po­
stać wielkiego obozu. W  ciągu k i lku dni Reis 
Ef fendi  odwiedził  t rzykrotnie Posła Nider landz­
kiego,  z k tórym miał długie narady.  Dnia 11 
lub 16 stycznia ma się zebrać wielki  Dywan,  na 
k tó ry m  oprócz Minis t rów znaydować się będzie 
M ui t i  ze znakomitszemi Ulemami. Niedawno u d u ­
szono 10 Ulemów za to, iż na Dy wanie w y n u rz y ­
li  zdanie przeciwne woli Sułtana.  Rząd zapowie­
dział  Pal ry ar chom Greckim i Ormiańskim,  iż ro ­
dacy ich,  k tórzy przyymą służbę woyskową w 
szeregach Tureckich,  będą mieli zapewnioną sobie 
zupełną  wolność wykonywania  sw ych  obrządków 
re lig iynych,  i doznawać jak naylepszego obcho­

dzenia się. Przed niejakim czasem wywieziono ze 
Stam bułu  do Nikomedyi  k i lku s t ronników Jancza­
rów,  a k i lku z n ich uduszone. Bogaty kupiec R a lly> 
rodem z wyspy Scio, został zaprowadzony w’ S ta m ­
bule do więzienia Eostandziego  Baszy, i tam po 
dwudn iowych  to r tu rach uduszony. Wnoszą  ztąd, 
iż warownia na wyspie Scio musiała się poddać 
Grekom.  K i lk u  innych Greków , k tórych podo­
bny los czekał,  wcześnie ratowało się ucieczką.

D nia  / lutego.
Gazeta F lo rencka  donosi, iż według  odebra­

ny ch  l istów z K o r fu , potwierdza  się wiadomość 
o zajęciu Vassiladi przez Greków .  T u rcy  w 
natolico żądali 4 dni czasu do namysłu względem 
uczyniouey im od G re k ó w  p ro p o z y cy i , aby się 
poddali.  Słychać,  iż oddział G re k ó w  z Vas silą- 
di, wylądował  w M issolundze.

A m e r t i c a  H i s z p a ń s k a .
(x G a z e ty  L w o w s k i e y ).

O żadnem nowem Państwie Amerykańskiem 
nie  mamy w Europie  tak mało wiadomości , jak
0 stanie i wewnętrznych s tosunkach Rzeczypospo­
litej '  A m er y k i  ś rodkowey.  Pochodzi to szczegól- 
niey  z jey odległego położenia; gdyż główne pro-  
wineye, które właściwe państwo tworzą,  leżą nad 
morzem spokoynćm,  i że, ze wschodniemi  n i e z a - '  
mieszkałemi  brzegami, mało są w związku.

Rzadko gazety amerykańskie i angielskie u- 
dzielały pojedyńczych o tym kra ju wiadomości,  a
1 te był y  niezupełne. Zlądto mało co więcey w i e ­
my,  prócz tego, że i w tern państwie panu ją za­
b u r z e n i a , lecz bliższa o tern wiadomość o k r y t a  
jest zasłoną.

Lis t  następujący, pisany z Gwat imal i  z dnia 
18 października,  umieszczony w gazetach a n g i e l ­
skich ,  jest naynowszą wiadomością :

„  Wczora  odebral iśmy z naszey g łó w n ay  k w a ­
te ry  w Isalko pomyślue wiadomości. Na San-Sal-  
wadorczyków uderzyła blisko miasta S a n - Miguel  
dywizya woyska rządu federacyyuego, kf-.rzy u- 
trąciwszy bagaże,  broń i am un icyą ,  w ucieczce 
znaleźli ocalenie swoje. W  skutek tego mczęśl i-  
wego zdarzenia, Don Jasto JM i lla, naczelny wódz 
tey dywizj i ,  zajął to miasto (San Miguel).  T y m  
sposobam rewolucyoniści  tylko jeszcze mają San 
Salwador,  a inne państwa wolne są od zgróz woy­
ny domovvey. Dowódcy rewolucyonis lów, którzy 
wprzód głuchymi byli na głos pojednania;, widząc,  
że ich  źródła pomocue nie są dostateczuetni ,  uczy­
nili  naszemu rządowi  propozyc je  pokoju.”

„P rezyden t  Rzeczypospolitey,  M anue l  J.  A r ­
ce, k tó ry  poruczył  dowództwo woyska jenera łowi  
Brygady  Don Francisco Caskaras, codziennie tu 
jest spodziewany. Gdy francuzfci bryg:  Rojer 
zawinął  był  do portu Conhagua nad morzem SP°- 
koynein,  San-Salwadorczykowie wchodzi li  z K a ­
pi tanem tegoż okrę tu  w ugodę, aby przez niego 
posłali  do P e r u  wielką ilość indygo, k tórą jako 
zdobycz z San Miguel  uprowadzili .  Skoro się 
o tem dowiedział  naczelnik Państwa G w a t i m a l i  , 
rozkazał uzbroić w Sonzonate okręt ,  i śoigac wspo- 
mniony bryg Bojer.  Ten ,  gdy już b y ł  na morzu, 
p iorun potrzaskał jego maszt średni,  dla czego zm u­
szony by ł  powrócić do p r z y s t a n i  Reałijo , gdzie 
przez okrę t  ów uzbrojony, został opanowany i  do 
Souzonate zaprowadzony.”

Gazety Hondurskie  do dnia 4 l istopada nic 
o tem zwycięztwie nie wspominają;  lecz donoszą 
pod d. 8 października ,  że rząd ś re dmey  A m e r y ­
ki  wydał  rozkazy Gubernatorom por tó w Ornoa^ 1 
T ru x i l l y ,  aby zwerbowali  w miastach owych,  ile 
będą mogli Karaibów,  k lórzyby służyli p rz ec iw ­
ko woysku s t ronnic twa San-Salvadorskiego , i by  
onych  do tego zniewolić,  powinni  onym nagrody 
przeznaczyć.

Pozwolono drukować. Z  polecenia J T V . Litewskiego ojennego Gubernatora,
Mndrzey Sucharski Rzeczywisty Radca Stanu i Kawaler.

w Drukarni Redakcyi.



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 25.
TFilno dnia 22 Lutego v s. 1828 Loku.

1 Od L itew sko-W ilenskiego  G nbern ia l-  
DPgo R ządu ogłasza się , iż n a  skutek  przeło­
żenia J W .  W ileńskiego Cywilnego G ubernato ­
r a  na odniesienie się S ledztw ienney  Kommis- 
8yi, ustanowioney w M e śc ie  W ilnie, d la  odkrycia 
fałszywego plombowania tow afow  i innych n a ­
dużyć w kontrabandowym  h a n d lu , nastałego; 
Rząd Gubernialuy uczynił należyte rozporządze­
nie, o zdięciu z nieruchomego m ajątku W ile ń ­
skich kupców  żydów Zelmana Prenskiego i 
M ałk i  Hirszowey Romowey , nałożonego 1826 
ro k u  zaprzeczenia, z okoliczności przyareszto- 
w ania  u  nich romu. Dnia 18 lutego 1828 r .

Za E x e k a to ra  M. Konoplarinikow.

2 Od Litew sko-W ileńskiego  Gubernialnego 
Rządu, na mocy ukazów Rządzącego Sena tu  23 
paździe rn ika  i 8o5 i 3 o kw ie tn ia  1828 roku  o- 
głasza się, iż dok to r  filozofii Józef W ołodżko , 
mając dany  sobie od J W .  W ileńskiego  C yw il­
nego G ubernatora , Rzeczywistego R adcę  S tanu  
1 K aw alera  H orna, dnia 6 m arca  1826 roku  za 
N. 254 roczny paszport na swobodny wyjazd 
do K ró lestw a Polskiego i do Grodzieńskiey gu­
bernii, n ieprzewidzianym sposobem zgubił. Dnia  
18 lutego 1828 roku.

Assesor Józef Szulc.
Za Sekre ta rza  Jamont.

Za Naczelnika S to łu  A lexander Szuszkie­
wicz.

i Od Gospodarczego Oddziału Izby S kar-  
bowey W iłeńskiey ninieyszem ogłasza s i ę , iż 
po poleceniu przez P .  R adcę  Taynego i K aw a­
le ra  Iw ana  Iw anow icza Rozenberga , k tórem u 
nadane N a y m i ł o ś c i w s z e m i  Ukazami na 
l a t  2 & Starostwo Kiwilskie w W iłeńsk iey  G u­
berni', w Szawelskim Powiecie położone , od­
daje się pomienione S ta rostw o na  pozostałe la t  
l 7 dzierżawy tego P . Rozenberga , to jest do 
12 kw ietn ia  x845 roku  na prze lew  p o d ługpo -  
rządku na t en p rzedmiot p raw am i przepisane­
go ; a zaten, | y Csący przyiąd na p raw ney  os­
nowie wyżey pomienione p raw o, zechcą się a d -  
feslować .do tego Oddziału  zaw cześn ie ; ponie­
waż term in  Ekonomiczny na oddanie Skarbo ­
wych m ają tków , jak wyzey juz powiedziano, 
jest w  W iłeńskiey gubernii dzień 12 kw ie tn ia ,  

Duią 20 lutego 1828 roku.
Sowietnik K ołkow ski.
Naczelnik Stołu Orzechowski. 

W  obowiązku Pom ocnika S to łu  Jarocki.

1 N a  skutek  D ekre tu  S ądu  Magis. W il .  
dnia i 5 jnlii 1827 roku w  Exdyw izyi obywa- 
tpli Gregierow ferowanego, uskuteczniać się bę­
dzie w term inach  iszym duia  i5 ,  2gim d. 16 i 
3 cim d- 20, oraz w  dniu przetargowym 21 nastę­
pującego mca m arca in  fundo domu m urow a­
nego rzeczonych Gregierow na ulicy ś, Janskiey 
pod N. 438 położonego, na  wieczystą tegoż do­
m u wyprzedaż, publiczna licytacya, oczem aby 
•Khuiość Ambienci byli świadomi i do takiey li-  
cytscyi jawili się, w  tern celu jako delegow any 
Wydaję ninieyszą awizacyą z wyjaśnieniem, że

pomieniony dom  przynoszący dopiero roćzney 
in tra ty  rub . sr. 252 , został oceniony w  rnatery- 
a łach  wogóle 2,2o4 rub. sr., i że punkta  p rzed- 
licytacyiue Jchmość Ambienci mogą doczytać w  
K ancellary i Mag. M. W iln a .  D a t t  1828 roku  
febr , 21 dnia.

K aro l  H urtig  R. M. M. W .

3 Od Mińskiey Magistratury Powszechney 
Opieki ninieyszem ogłasza się, iż w niey przedawać 
się będzie przez aukcyą z publicznego tsrgu odda­
na na ewikcyą i przeterminowana połowa domu 
Mińskiego obywatela Mowszy Leybowicza Lewi­
na , położonego w mieście Mińsku między k ra ­
mami, ocenionego 4ooo rub. assygn., we cztćry 
miesiące od poźnieyszego wydrukowania tego ogło­
szenia w gazetach stolic.

Członek S. K o s t r o w ic k i .
Sekretarz Stulgiński.

3 Od Mińskiey Magistratury Powszechney 
Opieki ninieyszem ogłasza się, iż w niey przedawać 
się będzie przez aukcyą z publicznego targu we 
cztery miesiące od później??,ego wydrukowania 
tego ogłoszenia w gazetach stolic, oddany na ewik- 
cyą i przeterminowany dom murowany dwupią- 
trowy Nieświżskiego obywatela żyda lek i  Ley- 
zerowicza Grynwalda, położony wm ieście  Nie- 
swiżu, na W iłeńskiey ulicy , oceniony i 4oo rub. 
assygn. Członek S. Koslrowicki.

N Sekretarz Stulgiński.

o Od Mińskiey Magistratury Powszechney 
Opieki ninieyszem ogłasza się, iż w niey przeda­
wać się będzie przez aukcyą * publicznego targu 
oddany na ewikcyą i przeterminowany nieruchomy 
majątek lladcy Stanu Michała Zenowicza , poło­
żony w Mińskiey gubernii w Borysowskim powie­
cie we wsiach Babicz 76, Nowey 18 i Słob„odzie 
87, w zaściankach Strzałkowszczyznie 21, i Zura- 
wniowie i 3; w ogóle 2i5 dusz płci męzkiey, za­
pisanych do ostalniey rewizyi, ze wszelką przyna­
leżącą do nich ziemią, i wszelkiem na niey zabu­
dowaniem; dla czego naznaczono terminy dla ta r ­
gów teraźn. roku w miesiącu kwietniu: iszy 16, 
2gi 19 i 3ci 2 3 ; życzący kupić ten majątek, ze­
chcą przybyć do Magistratury w pomienionych 
dniach, w czasie posiedzeń i widzieć w niey prze- 
dającego się majątku inwentarz.

Członek S. Kostrowicki.
Sekretarz Stulgiński.

5 Od Mińskiey Magistratury Powszechney 
Opieki ninieyszem ogłasza sżę, iż w niey przeda­
wać się będzie przez aukcyą z publicznego targu 
oddany na ewikcyą i przeterminowany murowany 
dwupiątrowy dom Mińskiey obywatelki Sory A- 
beliowey Pinesowey, położony w mieście Mińsku 
na Zybickiey ulicy , oceniony 7000 rub. assygn.; 
dlaczego naznaczono term iny , dla targów teraźn. 
roku w miesiącu kwietniu: iszy 16, agi 19 i 3ci 
20; życzący kupić ten dom , zechcą przybyć do 
Magistratury w pomienionych dniach w czasie po­
siedzeń i widzieć w  niey przedającego się domu 
inwentarz. Członek S. Kostrowicki.

Sekretarz Stulgiński.

3 Od Mińskie.y Magistratury Powszechney 
Opieki ninieyszem ogłasza się, iż w niey przeda­
wać się będzie przez aukcyą z publicznego targu 
oddane na ewikcyą i przeterminowane, murowane 
trzypiątrowe skrzydło Komorników Chełmskich, 
Kazimierza i Anny Antoszewskich, położone w 
w mieście Mińsku, na W ysokim  rynku, ocenione 
i 4ooo r. as.; dla czego naznaczono terminy, dla tar-



gow teraz'n. roku w miesiącu kwietniu: iszy 16, 
agi 19 i 3ci 28; życzący kupić to skrzydło , ze­
chcą przybyć do Magistratury w pomienionych 
dniach, w czasie posiedzeń i widzieć w niey prze- 
dającego się skrzydła inwentarz.

Członek S. Koslrowicki. 
Sekretarz StuJgiński.

3 Od Mińskiey Magistratury Powszechney 
Opieki ninieyszerft ogłasza się, iż w niey przeda- 
wać się będzie przez aukcyą z publicznego targu 
oddany na ewikcyą, przeterminowany dwupiątro- 
wy m urow an/ dom Mińskiego obywatela żyda 
Borucha Hirszowicza Morgolina, położony w mie­
ście Mińsku, na Nizkim rynku, oceniony 3990 r. 
as.; dla czego naznaczono terminy, dla targów teraz, 
roku w miesiącu kwietniu: iszy 16, agi 19 i 5ci 
25; życzący kupić ten dom , zechcą przybyć do 
Magistratury w pomienionych dniach, w czasie 
posiedzeń i widzieć w niey przedającego się do­
mu inwentarz* Członek S. Koslrowicki

Sekretarz Sluigiński.

3 Od Mińskiey Magistratury Powszechney 
Opieki ninieyszem ogłasza się, iż w niey przeda- 
wać się będzie przez aukcyą z publicznego targu 
oddany na ewikcyą i przeterminowany dwupiątro- 
■wy murowany dom Mińskiego obywatela żyda Jo- 
siela Jankielowicza Cytryna, położony w mieście 
Mińsku na Nizkim r*nku, oceniony 4,5oo rub, as.; 
dlaczego naznaczono terminy, dla targów teraz, 
roku w miesiącu kwietniu: iszy i 4, agi 17 i 3ci 
20; życzący kupić ten dom, zechcą przybyć do 
Magistratury w pomienionych dniach, w czasie po­
siedzeń i widzieć w niey przedającego się domu 
inwentarz. Człoaek S. Kostrowicki.

Sekretarz Stulgiński.

3 Od Mohilewskiey Magistratury Powsze­
chney Opieki ogłasza się, iż postanowiona w 
niey przedaż majątku Obywatela Józefa Flory- 
ana syna Malinowskiego, położony w Mohilew­
skiey gubernii Klimowickim powiecie wsi 
Hryszana 11 i Tichanicz i 4 dusz płci męzkiey, 
w  terminach: tym lutego 27, 2gim 1 i 3cim 5 
marca teraz, roku; zprzyczyny opłacenia pienię­
dzy pożyczonych przezeń 1823 roku maja 22 i 
lipca 7 dnia, cofa się- Dnia 6 lutego 1828 r.

Sekretarz Hołyński.

W ed le  Ukazu JEGO IMPERATORSKIEY 
MOŚCI Samowładuącego Całą Rossyą etc.etc.etc.

3 ^Urodzonemu Tadeuszowi i żonie jego Jó­
zefie z Sołoliubów w pierwszem Zamęzciu Sta- 
siowey Potockiey, a teraz Hrabiom Tyszkiewi­
czom Generałom i Senatorom Królestwa Poll. 
K awalerowi Orderów', Pozew przed Sąd Gro­
dzki Powiatu Wileńskiego w kadencyi Marco- 
wey i po niey następnie sądzić się mającey z 
powództwa Urodź. Wincentego oyca, Józefa 
syna Bortkiewiczów wyuiesiouy oto: iż co ob- 
żałowany W .  Mość Tadeusz Hrabia Tyszkiewicz 
na Dokument Obligacyyny własnoręcznie pod­
pisany w roku 1798 miesiąca apryla 20 dnia 
z terminem oddania za rok jeden wydany, we 
wszelkiey formie prawa sporządzony , u teraz 
nie żyiącego ś. p. Xiędza Jędrzeja Bortkiewi­
cza Kapellana Upitskiego summy goto wych pie­
niędzy czer. »łŁ Hollenderskich obrączkowych 
sztuk 200 i Talarów  Bitych Hollenderskich 
i 5o rękodaynie wziąłeś pożyczyłeś. Od jakowych 
sumtn przez upłynione lata płacąc procenta acz 
nie wszystkie zaspokajałeś, po wybyciu zaś dóbr 
swoich w  Powiecie Upitskim w Gubernii W i­

liński ey posiadanych, sam wydaliłeś się w ob­
ce Gubernie lub Państwa, i dla tego w uastęp- 
ność ani kapitałów ani procentów nie opłacasz. 
W  skutek Testamentowey Dyspozycyi ś. p. 
wyż wyrażonego Xiędza Jędrzeja Bortkiewicza 
żałł. delatorowie będąc niekwestyonowani wy­
mienionych sumtn właściciele, zmuszeni są przez 
ninieyszy edyktalny Pozew, szukać prawney i 
należney satysfakcyi; dla tego tym zapowiedzial- 
nym listem proszac i dopominaj^ się u obżało- 
wanych Tyszkiewiczów, aby kapitały i procen­
ta onym należne były opłacone, w przeciwuem 
zdarzeniu zmuszeni będą prawem czynić, i dla 
tego pozywają do Sądu i proszą dowodów u- 
twierdźonia, mocą onyeh ua obżałownnym H ra­
bi Tyszkiewiczu \ i jego wszelkich funduszów 
z extenuacya tychże fuuduszów, z dalszemi sku t­
kami praw, summ kapitalnych czer. ził. Hollen- 
derSkieh obrączkowych sztuk 200. Talarów  
Bitych Hollenderskich sztuk i 5o, z zalegające- 
rui proceutami i expeusem prawnym dla ż a łu ­
jących Bortkiewiczów w nayblizszym czasie są­
dzić, o bliższość do doWodu i odwodu, oraz o- 
to. o co proszonem i dowiedzionem będzie, de­
cydowania, oraz zastrzeżenia, iżby obżałowana 
Tyszkiewieżowa zajęcia funduszów pod karami 
sprzeciwieństwa nie broniła i była uległą wy­
rokom nastać mającym. S. M. Z.

Roku ;8a8  miesiąca februaryi 3 duia. W o ­
źny niżey podpisany świadczę iż kopie tego 
Pozw u zgodne co do słowa z ninieyszym Au­
tentykiem w Sprawie Urodź. Wincentego oy­
ca Józefa syna Bortkiewiczów,Urodź. Tadeuszowi 
i jego żonie Józefie z Sołohubów w pierwszem 
zamęźciu Stasiowey Potockiey, a teraz Hrabiom 
Tyszkiewiczom Generałom Senatorom Królestwa 
Polskiego i Kawalerowi Orderów, jako nie po­
siadającym dóbr w Gubernii Wileńskicy, stoso­
wnie do woli P raw , do drzwi Sądowych przy­
biłem; jedną kopią gdzie przemieszkiwać mogą 
ciż Urodzeni Tyszkiewiczowie dla niechyboćy 
wiadomości w Dodatku druku Kuryera L itew ­
skiego 2gą kopią podałem, i o terminie rozpra­
wy w Sądzie Grodzkim Powiatu Wileńskiego 
w  kadeucyi Marcowey i po niey następnie s ą ­
dzić się mającey zawiadomiłem. Pisań uf supra.

Michał Staszkiewicz Woźny Powiatu W i­
leńskiego.

Roku 1828 miesiąca lutego 10 dnia. Przed 
Aktami Grodzkiemi Powiatu Wileńskiego obec­
nie gtawająe W oźny w górze wyrażony, Rella- 
cyą takowego Pozwu urzędowie zeznał. Przy- 
iąłem Ignacy Kiełczewski Wileński Grodzki 
Regent.

W olno drukować. W ilno 18 lutego 1828. r. 
A. Powstański Prez. Kom. Cenz. Wil. Rade., 
Kolleg. i Kawaler.

3 Dom pod N. 125 na zamkowey ulicy 
przeciwko Kardynalii jest do najęcia, lub sprze­
dania od ś. Jerzego idącego roku, ktoby ony 
chciał nająć, lub kupić, niech się zainformu- 
je w domu JW . Pilichowskiego za ś. Jerzym, 
wszedłszy w  bramę na lewey stronie od ulicy 
riadole u mieszkających. Tam się zuayduje i kocz 
do sprzedania-

W olno drukować Policmeysler Chrzągtowskn



5 Ponieważ na plac pusty nad rzeką W i­
lią pod N. 73 g arędowna onego tenuta w dniu 
1 5 marca idącego roku kończy się,a takoż i termin 
sześcioletni tenuty laki JBurbiskiey z jedną 
wloką gruntu na trakcie Radunskim położoney 
do folwarku Mieyskiego pod Wysokiego przy­
należmy, również w dniu 20 marca tegoż roku 
upływa, przeto Rada Mieyska Wileńska w  ce­
lu wypuszczenia znowu w  arendę na lat kilka, 
tak Placu pod Zielonym mostem będącego, ja­
ko też i Łąki Burbiską zwaney przy trakcie Ra­
dunskim położoney, naznaczywszy do licytacyi 
terming: pierwszy dnia 21, drugi 22, trzeci 23, 
a na przetarg dzień 27 idącego miesiąca febru- 
aryi, życzących zaarędować takowy Plac, Grunt, 
i Łąkę, do Sali na Ratusz na licytacyą, gdzie
i puukta przedlieytacyyne przygotowane będą , 
wzywa, i ctem dla powszechuey wiadomości 
czyni w Kuryerze Litewskim niuieysze ogłosze­
nie, potrzykroć zamieścić się powinue. Datt. w  
W ilnie  roku 1828 miesiąca febrnaryi 14 dnia.

Jan Buksza Prezydent.
Pismowod. J. W oytkiew icz.

W edle  Ukazu JEGO 1MPERATORSKIEY  
MOSĆI Sainnwładuącego Całą Rossyą etc.etc.etc.

3 Pozew przed Sąd Ziemski PttU Wileri. 
teraz sądzący się i potym sądzić się mający, w  
skut< k dekretów tegoż Sądu Ziemskiego w kon- 
tyriuacyi po debitorow do'sprawy konkursowey 
Zeszłych Franciszka i Franciszki Święcickich b. 
Radnych M. W ilna z instancy i Urodź. Alexan­
dra Święcickiego; który pozywa za rachunka­
mi i różnemi rozpisami , z xiag handlowych e-  
konomicznych wypisanenń, mianowicie: Urodź. 
Sławetn. i Starozakonnych jakoto: Kazimierza 
Jaworowskiego o kop. 60 sr. z zawinienia r. 
łr,g6, H i r SZy  Morduchowicza o r .  sr. 10 kop. 
3 5 , z zawinienia 1796 maja 2 4, Pięknołęckiego 
o r .  sr. 8 kop. 80, z roku 1801 januaryi 21 
X X . Bazylianów Wileńskich o r .  sr. 33 z roku
1799 junii 8, Skęd/.ierskiego o r .  sr. xa z roku
1800  augusta 12, Janą M irkowskiego lub jego 
sukcessorow o r .  sr. 3 o, z roku 1800 julii 14,
0 r. sr. jy5  7, roku 1808 i 1809, o r. sr. 7 4 kop. 
10, z roku 1800 i i 8o5 , Gasperowicza o r .  sr. 
3 kop- 60, z roku 1799 maja 10 d. Chodasse- 
wicza lub jego sukcessorow, o r .  sr. 273 kop. 
2 o, z roku 1793 i o r. sr. 155 kop. 5 , z roku 
1797: Karasińskiego stolarza or .  sr. 20 kop. 20 
z roku 1802 i i 8o5 Żylińskiego stolarza o r. sr. 72 
zroku 1802 i i 8o4, Jana Markowskiego i Anto­
niego Grzymała o r. sr- 55 kop 60, z roku 1802, 
Skwarkowskiego o_r. sr. 36 . zroku i 8o3 , Krze- 
minskiego stolarza o r. 26 kop. 4 o, zroku 1800
1 i 8o4 , Homera stolarza o r. sr. 7 kop. 5o z ro« 
roku i 8o4 i i 8 o5, Wołkonowskiego stolarza o 
r. sr. 38 kop. 3o , z roku i 8o4, Łapińskich o 
v. sr. 6 zroku  1810, Macieja i Piotra Mossie- 
wic/.ow o r. sr. 12 zroku i 8 o3, Abrahama E7 
liaszewicza o r .  sr. 5 1 kop. 86* zroku i 8o3 , 
Zajączkowskiego o r. sr, 15, z roku 1806, kwar­
talnego Pióry o r sr. 5 , z roku i 8o5, Piotra Ur­
banowicza or .  12 zroku i 8o 5 , Johana llente-  
la o r, sr. 2 kop: 25 , zroku i 8o5 , X. Poni- 
towskiego Dominikana Łukiskiego i cały kon­
went Łukiski X X . Dominikanów o r. sr 6 kop. 
i 4 , Macieja Masie wicza o r. sr. i 5, z roku 
i 8o5 januaryi i 4 , Benijamina Mowszowicza o

r. sr. 6 zroku 1806 marca i 5 d„ kupca Sym-  
sona Abrahamowicza lub jego sukcessorow o 
r. sr. 3 g6 kop. 87I z roku 1804 i 1806, i o r. 
sr. 4 8 , z roka 1808, Skwarkowskiego stolarza 
o r. sr. 54 kop. 80, zroku i 8o 5, Aptekarza 
W oelka lub jego sukcessorow o r. sr. 178 kop. 
2 8 ,  zroku i 8 o5 , Professora Szulca lub jego 
sukcessorow o r .  sr. 5 o kop, 3 5 , zrok u  i 8n5, 
l o r .  sr. 22 kop. 5o, zroku  1808 i 1809, Jó­
zefa Święcickiego o r .  sr. 266 kop. 25, zroku  
i 8 o4. Burmistrza Borkowskiego lub jego su­
kcessorow o r .  sr. 33 kop. 4o, z roku 1808 ma­
ja 21 dnia, Bazylego Gimbuta o r .  sr. 4 zroku  
1810 augusta 23 dnia, Antoniego Grzymałę o 
r. sr. 24 zrok u  1810 augusta 1 dnia, Radne­
go Slędzińskiego o r. sr. 5o kop. 4 o , z roku 
1810 i 18 »2, Madame Berkman o r. sr. 29 kop. 
4 o zroku 1811 i 1812. Jakowych powyższych 
należności gdy obżałowaui dotąd nieopłacili- 
ście, jak xięgi handlowe ekonomiczne przeko­
nywają z lat dawoieyszych, po zeszłych Św ięcic­
kich pozostałe, przeto pozyw a w proibach: o 
zatwierdzenie wszelkich dowodow pisma, na 
sądzie złożyć się mających; o sądzenie summ na 
każdym poudzielnie z procentami 1 expensem  
prawnym w terminie naykrótszym pod karami 
sprzeciwieństwa , o dołączenie tych summ do 
ogólney massy na rzecz wierzycieli zeszłego Fran­
ciszka Święcickiego przeznaczoney i na rozdział 
oddaney, o pokassowanie wszelkich stosunków  
przez powyższych debitorow i dalszych przynieść 
się mogących, o bliższość do dowodu, i odwodu,
0 sądzenie tego wszystkiego o co czasu sprawy 
proszonym będzie S. Z. M.

Roku 1828 miesiąca februaryi 10 dnia 
W oźey  niżey podpisany świadczę, iż kopie te­
go pozwu Edyktalnego z autentykiem zgodne 
zinstaucyi W JP. Alexandra Swięoickiego sukces-  
sora zeszłego Franciszka Święcickiego b. Radne­
go M. W ilna, po strony tym pozwem objęte, 
jedną do drzwi Sądu Ziem. W ileń. a drugą ko­
pią w celu zamieszczenia do Kuryera Litewskie­
go w Redakcyi wileńskiey podałem i przybiłem, 
oraz o stawaniu przed Sądem Ziem. W ileń. w  
sprawie konkursowey W  W . Święcickich cią­
gle sądzącey się oznaymiłem i powiedziałem. Datt  
jako wyżey. W oźny  Sądu Ziem. Ptlu W ileń .  
Antoni Siewrnk.

Roku 1828 miesiąca lutego 10 dnia przed 
Aktami Ziem. Pttu W ileń. stawając osobiście 
W oźny w górze wyrażony relacyą pozewną ze­
znał, i w protokule woznieńskim własnoręcznie 
rozpisał się. Przyjąłem Jan Zieukowicz Regent
1 Kawaler

Pozwolono drukować. W ilno d. 11 lute­
go 1828 r. Cenzor Kollegialny Assesor Ignacy 
Szydłowski.

2 Sąd Taxatorsko* Exdywizorski dekre­
tem remissvinym Ziemstwa Pińskiego, roku 1827'' 
nowembra 3 o cluia zapadłym, lia rozdział mają­
tku Moroczney W . Jana Terleckiego byłego Sę­
dziego Granicznego Powiatu Pińskiego, Minskiey 
Gubernii w  Powiecie Pińskim leżącego, pomię­
dzy jego kredytórów i pretensorów przezna­
czony; dnia 17 januaryi bieżącego roku przy­
bywszy do Majątku Moroczney przez zapadły 
na dniu 18 tegoż miesiąca januaryi, Akcessoryi- 
uy W yrok, Komportacyą Dokumentów tak na



debitorze, jako też na wszystkich jego wierzy­
cielach i pretenssorach dnia 12 marca idącego 
1828 roku w Kancellaryi Sądu Ziemskiego Po­
wiatu Pińskiego zaskutec/.mć się powiuną uznał, 
wymiar gruntów w aktualnym dziedzica w ła­
daniu b ę d ą c y c h  Komornikowi poruczył, i po za­
łatwieniu dalszych pierwszemu Zjazdowi wła­
ściwych K w estyów , kontynuacyą dzieła Exdy-  
wizyi do dnia i 4 junij teraźnieyszego 1828 ro­
ku odłożył, na który termin: izby wszyscy kre- 
dytorowie i pretenssorowie W . Jana Terleckie­
go sami osobiście, lub przez umocowanych od 
siebie plenipotentów, pod wieczną utratą swo­
ich należności i dwpomiuków nieodmiennie 
stawili się zastrzegł, i o tern przez trzykrotną 
w  Gazecie Kuryera Litewskiego Publikatę ob­
wieścić postanowił. Dnia 18 jannaryi 1828 roku.

Karol Bylewski S. Z. P. P. Exdywizor-  
skich Prezydujący.

Tadeusz Dmochowski Pod. Z. Exdywizor.
Jan Skirmuntt p. Z. p. i Exdywizor.

2 Sąd, Ziemski Powiatu Wileńskiego ma­
jąc w koutynuacyi sprawę konkursową kredyto-  
row i pretensorow zmarłego kupca miasta W ilna  
Star. Symsona Abrahamowicza i kompanii, za­
wiadamia tychże krcdytorow, iż po wysłucha­
niu głcsu produktowego strouy massy, zay- 
muje się dopiero słuchaniem objaśnień od kredy- 
torow, po ukoiiczeniu których w niezwłocznym  
czasie, to jest w dniu 1 następującego miesiąca 
marca sprawę do namowy wziąść postanowił, iż­
by zatem strony do ninieyszego konkursu wcho­
dzące niewiadomością o rozprawie niewymawia- 
ły  się, przez ninieyszą trzykrotną awizacyą za­
wiadamiają się- R. i828jmiesiącafebruaryi i 3 d.

Ziemski W ileń. Prezyd. Gasper Hornowski.
Sędzia Ziem. Stanisłańr Drzewicki.
Sędzia Aloizy Małecki.
Sędzia Jan Pisanka.

5 Wypuszczają się w  arendę lub zastaw 
folwarki następne: 1) Bojarelle w  powiecie 
zawileyskim nad rzeką Zeymiano położony, od 
miasta W ilna o mil 7 odległy i 2) folwark W i-  
ktorynow w Powiecie Wileńskim położony, o 
półtory mili od W ilna odległy. Ktoby Życzył 
one zadzierżawić niech się zgłosi do W . Mi­
chała Kotłubaja Regenta mieszkającego w Domie 
zeszłego Niszkowskiego obok zaułka położonym, 
gdzie znaydzie wywody intrat pomienionych 
folwarków i wszelką informacyą.

W olno drukować. W ilno  d. l 5 lutego 
1828 r. Cenzor, Norbert Jurgiewicz.

1 Niżey podpisana Helena z  Szulców Ro­
manowska Regentowa Gran. Ptu W ileń., i W .  
Katarzyna z Szulców Sawicka Prezyd. Ziens. 
Wileńska, z bracią rodzonemi Dyonizym i Jó­
zefem odstawnym Majorem Woysk Ross. Szul­
cami, wprowadziły na kadencyą januaryiową 
do Sądu Ziem. Ptu W ileń. sprawę, tak o dział 
kamienicy w  mieście W łlnie pod N. 555 na Za­
rzeczu położoney, jakoteż o rozrachunki mję- 
dzy rodzieństwem z rozmaitych zrzódeł wyni­
kłe. Iżby więc osoby mogące mieć pod jakim­
kolwiek tytułem sprawiedliwe lub nie stosun­
ki do wymienionego funduszu, w  późnieyszym 
czasie zaskutecznić się mającemu działowi nie 
czynili jakowych obiekcyy, dla tego uinieysza 
awizacya do wiadomości podaje się. D a t t i8 a 8  
febr. 20 dnia.

Helena z Szulców Romanowska Regen.
W olno drukować. W ilno  d. 2 2  lutego 

1828 r. A. Powstański Prezes Kom. Cenz. W i­
leń. Radca Kollegialny i Kawaler.

U w i a d o m i e n i e .
1 Do Xięgarni Józefa Zawadzkiego, 

przybył znaczny transport muzycznych pa­
pierów, a między niemi kompozycye sła­
wnych Artystów: H erzc i, K a lk b re jić ra , 
K . C zern ego , Ikfoszelesa, P iccisa , Mię­
s a  i w . i. Katalog tego transportu, pod 
tytułem IV. 11 N ow ości m u zy c zn e , roz- 
rozdaje się w  pomienioney Xięgarni.

W olno drukować W ilno d. 21 lute­
go 1828. 

Powstański Prez. Kom. Cen. W ilen. 
Radea Kolb i Kawaler-

2 Wyjeżdża za granicę do Królestwa Prus-  
skiego do miasta Berlina, Sztatu Litewskiego  
Pocztamtu Tytularnego Sowietnika Suthofa żo­
na JPaniAuna Krystyna z Dałmauów Sutllofo- 
wa Tytularna Sow ietnikow a, z wychowanką  
swoją Panną Amelią Michałowską z terminem 
na miesięcy trzy w interessie poszukiwania tam 
sukcessyi od familii swojey.

Wileński Policmeyster Podpułkownik  
Chrząstowski. ^

Kurs wileński na asygnaty od dnia 17 lutego r. 
sr-3 r. y6§ k., imperyał Ś7 r. k. 65.
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